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Toruń, 21.09.2023 roku

Bartosz Szymanski
Radny Miasta Torunia

Szanowny Pan

Michał Zaleski

Prezydent Miasta Torunia

INTERPELACJA

ws. porzuconych pojazdów.
Na podstawie art. 24 ust. 3 i 4 ustawy z 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2018 r. poz. 994, 1000, 1349, 1432, 2500) zwracam się do Pana Prezydenta z interpelacją o:

1) Ile samochodów jako porzucony/wrak usunięto z przestrzeni publicznej w Toruniu w ostatnich 3 latach? Chodzi o odholowane na wniosek straży miejskiej lub policji.
2) Ile samochodów zostało zgłoszonych jako porzucony/wrak, a pozostają w przestrzeni publicznej bo nie została wydana dyspozycja usunięcia?
3) Ile samochodów zostało odebranych przez właścicieli po odholowaniu (ostatnie 3 lata)?
4) Czy miasto przeprowadzało kiedykolwiek sprzedaż porzuconych pojazdów? 

UZASADNIENIE

Porzucone pojazdy zajmują miejsca postojowe, co więcej bardzo często szpecą przestrzeń, a nawet mogą stwarzać zagrożenie. Pojazdy z dróg usuwane są na podstawie dyspozycji wydanych przez uprawnione do tego podmioty - straż miejską, policję lub osoby dowodzące akcją ratowniczą. Dzieje się tak w oparciu o artykuły 130a i 50a ustawy Prawo o ruchu drogowym. Jeżeli chodzi o pierwszy z wymienionych artykułów, to zawiera on katalog przypadków kiedy auto może zostać usunięte z drogi. Inaczej sprawa wygląda, jeśli chodzi o art. 50a. W trybie tego przepisu usuwane są pojazdy pozostawione bez tablic rejestracyjnych lub takie, których stan wskazuje, że nie są używane. W tym przypadku samochody są usuwane na wniosek Straży Miejskiej lub Policji i odstawiane na parkingi, na których czekają na właściciela. Po 6 miesiącach przechodzą na własność miasta z mocy ustawy.
Niestety w przeciwieństwie do innych miast, odnoszę wrażenie, że w Toruniu usunięcie z drogi ewidentnego wraku/porzuconego pojazdu graniczy z cudem – piszę to oczywiście na podstawie własnego doświadczenia i złożonych w imieniu mieszkańców wniosków. Oczywiście zdarzają się przypadki, kiedy Straży Miejskiej udaje się dotrzeć do właściciela i on sam usuwa samochód z przestrzeni. Natomiast w pozostałych przypadkach, gdy do właściciela nie ma możliwości dotarcia, takie pojazdy zarastają, pokrywają się grubą warstwą brudu i rozsypują przez długi czas. 

Zastanawia mnie ta niemoc, tym bardziej kiedy czytam o innych miastach, które nie tylko odholowują wraki z ulic ale również organizują aukcje cieszące się wielkim zainteresowaniem – dla przykładu Kraków czy Warszawa zyskujące na takich aukcjach tysiące złotych. Może Toruń powinien wziąć z nich przykład.
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